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Zatwierdzona przez Ministeryum 

LECZNICA CHORÓB ZĘBÓW 
I JAMY USTNE.J. 

~. Piotrkowska NQ. 31 .. ~ 
" JP-o,-:.":a ~O .. ;. :.ca. - W r. 1871 załotył mennicę w Oseku i na-

KALENDARZYK TERMINOWY. kłonił rz~d do budowy pierwszej kolei żelaznej 
Jutro. w Japonii z Tokio do Jokohamy. Pr7.yczynił 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Siemiana. się wielce do wprowadzenia konstytucyi w Ja-
SALON artystyuzny Barlklewicza, Zawadzka " 3. i ~o~~i J .w

B 
tyl'!l naJiet cel~ ~dbył '!' ~ 1882 po: 

PANORAMA "BeUeem". (Narod"enle Chrystusa). Pa- i r .? er ma a w~s u yowaUl~ onstytuCyI 
id Szulca 37. pruskIeJ, na wz6r któreJ ułożoną Jest konstytu

ZARZĄD 

Szkoły Rzemiosł dla żydów , 
"Talmud Tora" I cya japoD.:oka. Za zasługi mianowany został hra. 

bią w r. 1885 i prezesem ministrów. 
uiniejszem zawiadamia swoich członków. iż we Z· b· tJ·· Hrabia Ito pełnił ten urząd do r. 1887, 
CZwartek, 4-go października r. b. o godz. 4·e.l miana ga me u w aponll. w roku 'laś 1890 został prezesem rady staBU. 
w lokalu szkolnym przy ulicy Zl!-chodniej Xl! 20 Pomi~dzy rokiem 1892 a 1896 hr. !to był raz 
\ldb~dzie się uroc·tysty akt zakończenia roku J ' jeszcze prezesem ministrow i w okresie tym za-

'~zkolnego. __ I Od roku 1876 Japonia rządzi się aa sposób ! warł układ z Anglią, tudzież przeprowadził zwy-

D-ta Włady~ław Slllyc~r 
b. asystent przy Warsza.w. Szkole Lekarsko-Dentystycznej 

Piotrkowska He 81. 
~-------------------------------------
~~~**~~ 
~ VI SzkDI~ rUZyCZD~j Ł~Uzki~j ~ 

przy ul. P_~trkowskiej 86, ;łi 
przyjęcie nowych uczniów trwać będzie ~ 
od 1 do 15 września, a lekcye roz- ~ 

. poczynają się 15 września. ,tJ: 

~~******~~*** ~.-------------------------------------
RESTAURACYA 

M. Wróblewskiego 
Co czwartek i niedziela 

lir FLAKI--

europejski i posiada najwyż8z~ władzę ' wyko- cięskIf wojnę z Cbin~mi, uwieńczoną pokojem 
nawczą, centralną w gabinecie (seine), któremu w Simoneski, na zasadzie którego Japonia otrzy-
11 ministrów zdaje sprawę· Najwyższą władzę mała Formozę. Za zasługę tę cesarz mianował 
prawodawczą stanowi senat, złożony z wyższych go margrabią. Ito rozumiał bardzo dobrze, jaką 
urzędników i zgromadzenia przedsta'i\icieli pro: pntęgę wytworzyć by mogla Japonia w sojuszu 
wincyj, których jest 34, Zgromadzenie to zwoły- z Chinami, rozbudzonemi z wiekowej drzemki 
wanem bywa corocznie przez mikada. Jakkol· I i zorganizowanemi na sposób europejski. W tym 
wiek nowa konstytucya japońska nie uszCzu- ! też celu zawiązał hr. Ito stosunki z partyą re
pla w niczem władzy mik.ada, którym obecnie form w Pekinie, a nawet bawił osobiście w sto
jest energiczny cesarz Mutsuhitu, niemniej zmia- licy bugdyhana i nak!onił cesarza Kwang su do 
na ministeryum w Japonii ma również poważne daleko idących reform w duchu cywilizacyi za
znaczenie i doniosły wpływ na bieg polityki za- chodniej. Wówczas to miało być zawarte przy
granicznej, jak to miewa miejsce w któremkolwiek , mierze pomiędzy Japonią a Chinami, na mocy 
z konstytucyjnych państw europejskich. : które:;o marynarka chińska i wojsko regularne, 

Hr. Ito, który był prezesem ministrów ja- ! zorganizowane po europejsku, miały przejść pod 
pońskich w epoce zawierania pokoju po wojnie \ komendę oficerów japońskich. 
chińsko-japońskiej z r. 1894, ustąpił ze stanowi- ! Mi~nowanie markiza Ito sternikiem zagranicz
ska w r. 1896, a następcą jego był hrabia Ma- i nej polityki japoń:!kiej znamionuje złagodzenie 
tsaka, który urząd swój u:ltąpił hr. Okuma w r. I stosunków z Chinami a kto wie nawet, czy nie 
1898-ym, poczem ponownie ministrem został i wskrzeszenie myśli chińsko-japońskiego przymie
hr. Ito, lecz wkrótce ustąpił. i rza. Hr. !to należy do najzdoluiejszych polity

Oi)ecnie telegram przyniósł sensacyjną wia- ! ków japońskicb i cieszy się wielkiem zaufaniem 
domość z Jokohamy, jakoby wybuchło tam prze- i cesarza i narodu. 
silenie miniilteryalne, wskutek którego na czele I Tu nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że Ja
nowego gabinetu ~a zn6w stanąć markiz Ito. , ponia, ulegając niezbędnej konieczności i w wido
Byłaby to zmiana bardzo doniosła odnośuie do po- i kach ~łasllych korzyści, stanowczo porzuciła sy
lityki w Chinach, z kt6remi zawarcie ścisłego ! stem izolacyi i weszła w śuisły związek z całym 
przy.mierza leźaIo w zadaniach polityki ~a~kiza l ucywilizowa?ym .światem. Otworzyła. ona wolue
Ito I w tym celu pracował on .ll~der gOl"llWl6 za I mu handlOWI najlepsze s~e porty I pilnie tę~i 
czasów swego poselstwa w Peklule. bezduszne formy zakorzemałego de~potyzmu. Na 

Markiz !to Hirokumi urodził się w r. 1840 I zdobycze w Cbinach rości ona oddawna apetyt 
w Cbabu i od w~zesuej m~od?ści poświęcił si~ II pnedew.szy"tkiem zaś radaby ~a~ładnąć K(\reą: 
naukom. PrZySWOił on sobIe JęzykI holenderskI która Ulegdyś była wasalem ChlU I Japonii. Znie
i angielski, badał 8tosunki europejskie i amery- I woliła ona w r. 1876 Koreę do otworzeuia jej 
kańskie. Odbył nawet podróż po Europie. I portów dla handlu wszechświatowego, wskutek 
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czego na mocy układu otworzyły się dla prze
mysłu japoń@kiego nowe rynki zbytu, lecz zara
zem powstało źródło nowych zatargów, które do
prowadziły wreszcie do wojny chińsko-japońskiej. 

Bezpośrednią przyczyną tej wojny było po
wstallie na Korei, dla uśmierzenia którego wy
sła-no wojska japońskie, zkąd wyniknęło starcie 
i doszło do wojny zakończonej pokojem w Simo
noseki, zawartj'm 17 kwietnia 1895. Chiny ustą
piły Japonii półwysep Liantung, wyspy ji'ormozę 
i Pescadores, oraz zapłacić musiały 200 milionów 
taelów, czyli 600 milionów rubli kosztów wo
iennych. 

Skutkiem protestu Rosyi, Francyi i Niemiec, 
Japonia zrzekła się półwyspu Liautong i ustąpiła 
z kosztów wojennych 90 milionów rubli. Inter
wencya ta atoli wywołała niezadowolenie ludu 
japońl!lkiego. który odtąd z nienawiścią spoglądać 
począł na rywalizujllce z Japonią mocarstwa za
chodnie. Hr. Ito stracił popularność i musiał 
ustąpić ze stanowiska prezesa ininistrów. 

Wpływ Japonii w Korei upadł, a natomiast 
wzmógł się wpływ Rosyi i to tak dalece, że na 
wiosnę w r. b. rozeszły się nawet pogłoski o mo
żliwej wojnie między Japonią a Rosyą; za powód 
podawano chęć zajęcia wyspy Kojedo. Jak
kolwiek Japonia z powodu swych interesów han
dlowych i dążeń politycznych wyrasta na po
ważną rywalkę Anglii na dalekim Wschodzie; 
istnieje atoli pomiędzy obu temi państwami układ 
wywołany obawą przed wzmagającemi się wciąż 
na wschodzie azyatyckim wpływami Rosyi. Ujęcie 
przeto steru polityki zagranicznej w Japonii przez 
człowieka tej miary i tych aspiracyj, co markiz 
Ito, może zmienić zasadniczo postawę Japonii 
w sprawie chińskiej i układ mocarstw, zajętych 
uregulowaniem t&j sprawy. 

Japonia, która od roku 1889 wprowadziła 
u siebie powilzechną SłllŻbę wojskową, może wy
prowadzić do boju silną, dobrze zorganizowaną ar
mię, tlldzież marynarkę, złożoną z przeszło 60 okrę
tów rożnych typów, dobrze uzbrojonych i dowo
dzonych przez dzielnych, należycie wykwalifiko
wanych oficerów. 

S. I. 

ZYGZAKI. 
Wiadomo, że spółki rolne i wog,óle sydykaty 

wszelkich typów. są niemałą dźwignią dla rol
nictwa i wszelkiej innej wytwórczości krajowej 
O znaczeniu syndykatow zabiera głos p. Kwiryn 
Sobieszczański i głosu tego, ze względu na waż
ność sprawy, pominąć nie można. Autor cennej 
pracy dowodzi" że pozwolenie (na podstawie 
~ eC'" . 
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Margiela i Margielka 
przez 

)4.dolfa Dygasińskiego. 

(Dalszy ciąg-patrz l-& 222). 

Mowa spokojna, przekonywająca, stropiła na
głą Magdę, wywołała w głębi jej duszy wyrzut 
sumienia, gł.Jwnie za skrzywdzenie niemowlęcia. 
Ale kobieta niezupełnie jeszcze ostygła, chciała 
siEJ bronić wbrew własnemu przekonaniu i odbur
knęła z goryczą. 

- Jakby to małe zmarło zaraz po ocbrzcze
niu, zostałoby aniołem w niebie: jeśli pożyje, bę
dzie ladaco... Bo jaka mać taka nać! 

Wyrobnica rzuciła się niespokojnie tia łóżku 
i wybuchnęła łkaniem, a Boberska, podchwytu
jąc 08tatnie /:Iłowa Magdy, zawołała: 

- Oj niekoniecznie, Magdaleno, niekoniecz
liie! Dwa lata temu, akuratnie taki sam przy
padek spotkał Frank~ Nawrotównę, a przecież 
matka, wiecie to dO.lkonale, cnota nad cnotami! 

Budzina spłon~ła, gdyż Franka była siostrą 
jej rodzoną i narobiła takiego wstydu całej ro
dzinie, że ojciec zmarły przed dziewięciu miesią

. 'cumi wypar:! się tej córki. 
Tymczasem babisia wzięła się do roboty, 

wylała wodę wrzącą z garnka na niecki, dole
wala wody .zimnej, robiła prób~ ręką, czy ką
piel nadaje aię dla dziecka. 

- Każdy człowiek jedt grzeszny - mówiła 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 2 października 1900 r. 

ustawy normalnej) zawiązywania Towarzystw 
rolniczych i takichże spółek, dało możność dźwi
gnięcia si~ rolnictwu, jeżeli naturalnie rol
nictwo samo zrozumie doniosłość stowarzy
szeń i samo wyrobi w sobie świadomość, 
co mu jest do rozwoju potrzebnem. "Trzeba być 
bardzo niedojrzałem społeczeństwem, aby chwil~ 

I tę lekcewaźyć i ze wszech sił jej nie wyzyskać." 
I Należy pamiętae., że w organizmie naszym naro - I 
i dowym, indywidualizm zanadto wybujał i przez I 

I
· to wszelka wspólna robota jest trudna. bo każdy_ l 
ehciałby rządzić a nikt słuchać, Z tej wady wy- . 
rodziły się inne jeszcze zgubniejsze, gdyż każdy I 
chciałby. zająć (często niezasłużenie) naj wybitniej - I 
sze stanowisko i każdemu si~ zdaje, że nikt od I 
niego w danym kierunku lepiej pracować, czy J 

próżnować, nie może Autor słusznie zaznacza, , 
"że ta pycha i zarozumiałość prowadzi do wy
ników najopłakańszych 'i to obecne zniechęcenie 
do wszelkiej wspólnej roboty ma uzasadnioną 
podsta wę w tern, że na wiele przedsiębiorstw 
przez rolników podejmowanych, zaledwie niewiele 
istnieje i jako tako się dźwiga, a większość zni
ka z widowni z braku kierowników i ludzi, wy
trwałych do prowadzenia. u 
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dów zabobonu, powinni oni w pewną uroczystość 
doroczną wytrząsać grzechy do wody . . Stosując 
się do tego zabobnDu, mieszkanki jednego z do
mów przy ulicy Cegielnianej za zezwoleniem 
gospodarza odkryły studnię i nad nią wytrząsały 
grzechy, trzepocząc sukniami. 

To dziwne tylko, że wodę z tej studni tegoż 
dnia brano do użytku domowego. Wszak w niej 
znajdowały się grzechy. 

W każdym razie, smacznego apetytu miesz
kańcom tego domu! 

Połączenie ulic. Oddawna już zaprojekto
wano połączenie dwóch ulic Spacerowej i Nowo
Spacerowej w jedną. Gdyby, w myśl istnieją
cege projektu, połączono obie wzmiankowane 
ulice, natenczas otworzyłaby się nowa arterya 
komunikacyjna, mianowicie wszelkie pojazdy, 
dorożki i t. p. możnaby kierować z WOIczańskiej, 
Spacerowej przez Nowo-Spacerową, Rozwadow
ską do Piotrkowskiej i dalej na inne ulice sąsie
dnie. Obecnie, z chwilą otwarcia ruchu tram
wajowego do ul. Milsza, urzeczywistnienie 'wspo
mnianego projektu staje się wprost koniecznem, 
gdy ruch kołowy na ul. Andrzeja, z powodu jej 
wązkości, po ułożeniu dwóch torów szyn, stał się 

Autor ma słuszność zupełną, bo istotnie nam 
polakom nie zbywa ani na zdolnościach, ani na 
szlachetnych chęciach, ani na zapale-tylko cier
pimy od wieków na chroniczną chorobę, która 
nazywa si~ brakiem wytrwałości. Cudzoziemcy 
nazywają to wprost lenistwem ducha i brakiem 
uzdolnień tlo wyrobienia w sobie energii spolecz
nej, tej energii-co łamie przeszkody i dąży z wy-

, siłkiem do celu. Autor jest zdania: że naj waż
niejszem dziś zadaniem rolników jest zorganizo
wanie "syndykatu," któryby zogniskował wszy'3t
kie interesy ziemiaństwa. :l syndykatem rolnym 
trudniej pewnie, niż np. z cukrowniczym, bo pierw. 
szy osłabia różnorodność żywiołu i okoliczność 
niezmiernie ważna, że "pozwolono rolnikom wią
zać si~ tylko w syndykaty gubernialne, ale nie 
zabroniono łączyć si~ w imię wspólnych intere
resów.~' Jeżeli na to ustawa pozwala, więc: "trze
ba tylko woli dobrej, silnej wiary i działania". 
Nadewszystko należy walczyć z uprzedzeniami, 

l obecnie bardzo utrudnionym. Co chwila biegną 
pociągi od ul. Piotrkowskiej przez Andrzeja do 

I 
Milsza i w kierunku odwrotnym, skutkiem czego 
wielce utrudniony jest przejazd i wymijanie się 

I na ul. Andrzeja powozów, dorożek i t. p. Dla 

I 
I 
I 

zaradzenia więc złemu należałoby jaknajrychlej 
połączyć wspomniane ulice, a wykonanie tego 
projektu, zdaje się, nie napotka na żadne tru
dności, tem więcej, iż zarząd domu modlitwy 
braci Morawczyków zgadzał się w zasadzie na 
oddanie na użytek miasta swojej posesyi, z wa
runkiem przeniesienia do wygodnego domu w in
nej dzielnicy miasta. 

Tym sposobem załatwienie tak ważnej IJpra
wy zależy dziś jedynie od decyzyi zarządu miej
skiego, oraz dobrej woli i ch~ci właścicieli nie
ruchomości przy ulicy Nowo-Spacerowej, którzy 
dla 'dobra ogólnego powinni poczynić odpowiednie 
u władz starania. 

a syndykat "powinien być pełnem naczyniem, 
z którego an~ kropla nie wypływa." Do stowa
rzyszeń roluych należeć powinni wszyscy ziemia
nie i wszystkie syndykaty muszą łączyć si~z so
bą i porozumiewać, ażeby przyniosły pożytek. 
"Rolnictwo jest mOcno zagrożone, ale przy soli
darnem działaniu ostać się może i utrzymać równo
wagę ekonomiczną·" 

I • Ogród miejski. Prowadzone od paru miesięcy 
'I roboty około założenia nowego ogrodu miejskiego 

* * 
Brak . wody w Łodzi nietylko odczuwają fa

bryki, ale i zabobonni żydzi podcz8\l ostatnich 
dni świątecznych. 

Według istniejącego wśród ' zacofanych ży-

przy ul. Dzielnej, idą żwawo, co pozwala przy-

j 
puszczać, że tak potrzebne w tej dzielnicy miej
sce spaceru i odetchnięcia świeżem powietrzem, I w niedalekiej przyszłości oddane będzie do uży-
tku mieszkańców. Nowy ogród otrzyma od strony 

od niechcenia - ale ma zawsze na myśli tylko 
cudze grzechy. 

Wzięła dziecin~ na r~ce, ułożyła w kąpiel 
i rzekła głosem łagodnym: 

- Magdaleno, spojrzyjcie-no, jak ten roba
czek na oczach rośnie w kąpiołce! Boże miło
sieroy, nie daj-że jej zginąć marnie na świecre! 
Moje ty bobo, śliczności, klejnotek milusi! 

Klasnęła językiem, cmokała wargami, oplus
kiwała maleństwo wodą. 

Nagła Magda udobruchała się całkowicie; 
widok maleńkiej dzieciny wzruszał kobietę, któ-

I ra gorąco pragnęła zostać matką. Oplakiwała 
już teraz w duszy swoje uniesienie, byłaby rada 
wynagrodzić Margieli, Boberskiej i niemoyvlęciu 
wszystkie przykrości sprawione przed chwilą. 

- Jużcić Bóg pewniczkiem wzruszy jaką 
duszę uczynną, ażeby sprawiła temu dzieciątku 
koszulinę, pieluszki... Boć nie mogę przecie po
nieść dziecka nagiego na chrzest do świątyni. 

Prawiła babisia, a Budzina w tej chwili 
czuła, że Bóg wzrusza jej duszę, spoglądała mi
łościwie na Jziewczynk~ i miłość macierzyńllka 
błysnęła w oczach nie-matki. Boberska zmiar
kowała to widać, gdyż rzekła: 

- Ludzie \ na okolicę wiedzą, żeście wy, 
Magdusiu, prędcy w mowie - zapałka czysta ... 
Jeno złość takiej kobiety buchnie odrazu i ko
niec, a zostaje serce-złoto szczerzuchne. 

To już tknęło Magdę Ido reszty. Każda nie
wiasta jest czuła na pochlebstwa; więc i Budzina 
przez chwilk~ głaskała ręką swój biały, pulchny 
podbródek, wypogodniała na twarzy, a ' była to 
baba bardzo urodziwa_ Potem raźno pobiegła do 
domu, pozbierała tam różne szmaty stare i wnet I 
je przyniosła na ołtarz miłosierdzia. Kiedy z po- l 

. 
wrotem stanęła na progu izby, babisia właŚnie 
owijała w swą zapaskę dziecko wykąpane i za
mierzała złożyć je uśpione na łóżku obok matki. 
Boberska i Magda wzięły si~ teraz do igieł, aże
by przygotować dla dziecka bieliznę potrzebną. 
Szyły bardzo pilnie, przytem -gwarzyły o tem 
i o owem. Jantkowa mimochodem poruszyła 
sprawę, której dotykała już nieraz w rozmowie 
z babisią: czy kobieta od pięciu lat zamężna, 
a bezdzietna, może jeszcze mieć nadzieję potom
stwa? Boberska .ud{)wodniała przykładami .licz
nymi, że nadzieja dzietności nie powinna opusz
czać mężatki nawet po piętnastu latach bezpłod
nego pożycia. w małżeństwie. N aBtępnie, Budzi
na z niejaką zazdrością i ni ~hęcią mówiła o ko
bietach, które corocznie obć, dzą chrzciny a mia
ła na myśli Dorotę Rudniko 

- Beż mała co dwa laL.., troje dziecek jej 
przybywa, a kiel się urodziły bliźnięta, to było 
czworo .. _ Trudno o większy urodzaj na dzieci. 

. - Ona, moja Jantkowo, już taką ma natu
rę, że czy chce, czy nie chce, zawdy jej si~ 
dziecko urodzi-baba dzietliwa. 

Podczas tej rozmowy jedna z nich uszyła 
koszulkę, druga obrębiła trzy pieluchy. • 

- Macie zasługę przed Panem Bogiem za 
te szmaty-rzekła Boberska, składając swą robo
tę. a potem nachyliła si~ do ucha Magdy i szep
tała: - Ty lko, widzicie moiściewy, koszulka mo' 
że posłużyć też i do trumienki temu maleństwu, 
jeżeli je matka odumrze . 

(D. c. n.). 
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ul. Dzielnej oparkanienie żelazne na wysokiem 
pod~uroW'aniu, z innych zaś ·. stron tJ'mczasowo 
wznIesiony będzie t. zw. ślepy parkan. Jeśli po
goda, jak dotąd, sprzyjać będzie w dalszym ciąfU, kierujący robotami starszy ogrodnik, p. Gra-

b
owski, zamierza przystąpić do regulacyi klom
ów i dróżek. 

Ambulatoryum. Roboty około budowy gma
chu murowanego na tery tory um szpitalneOl, przy 
ul. ~argowej, który przeznaczono specyalnie na 
pomIeszczenie ambulatoryum i apteki przy szpi
talu małżonków Poznańskich, postępują bardzo 
szybko. Cały budynek obecnic stoi już pod da· 
chem, a niezadługo przystąpią do wewnętrznego 
urządzenia budynku. Otwarcie nowego ambula
toryum i apteki nie nastąpi wcześniej, niż w d. 
29 ~wietnia r. p., t, j. w rocznicę śmierci zało
życIela b. p. Izraela Poznańskiego. Koszty budo· 
wy gmachu oraz urządzenia wewnętrznego obli
czono blisko na 80,000 rb. Plany sporządzał bu
downiczy A. Seliglilon, pod którego kierunkiem 
prowadzą się roboty. 

Dla bezpiaczeństwa. Polecono komisarzom 
cyrkułowym, aby wszystkie facyaty i sutereny 
starannie zostl,lły oczyszczone, przewietrzone i, 
g~zie się okaże potrzeba, wybielone wapnem. 
NIezależnie od tego, ponieważ piwnice w niektó
rych domach niezaopatrzone są w okna i zam
knięcia, przez co służą za miejsce ukrywania si~ 
złOdziejów, polecono zobowiązać właścicieli do
mów, aby w oknach piwnicznych urządzono okna 
~ocne lub siatki druciane. Drzwi zewnętrzne 
PIwnic i wszelkich budynków niezamieszkanych 
należy zamykać na kłódki. 

Bazar koński. Dowiadujemy Hię, że jeden 
z .przedsiębiorców, zajmujących się handlem koń
!lll, zamierza wznieść w pobliżu miasta wygodną 
1.obszerną stajnię, z dziedzińcem do prezentowa
Dla i próbowania koni, gdzie za umówiony mały 
P~ocent właściciele znajdą dla koni pomieszczl:l
llle, pasz~, opiekę i pośrednictwo. Ma to być 
rodzaj bazaru końskiego, nader dogodnego tak 
dla sprzedE.wców, jek nabywców, a ochraniające
go zwierząta od słoty i zimna .. 

OtwarcIe kantoratu. Ubiegłej niedzieli od
było się poświęcenie i otwarcienowozałożonego 
kantoratu we wsi Stare Rokicie, gminy Brus. 
Nowa szkoła pocz~tkowa, zatwierdzona przez 
konsy storz ewangelicko-augsburski, powstała ko
sztem mieszkańców wyznania ewangelickiego wsi 
Stare Rokicie, należących do wymienionej gminy 
eWangelickiej. 

Składy drzewa I węgla: Na mocy rozpo
rządzenia władzy zabroniono nadal budować 
S~łady drzewa, węgla, wapna i t. p. w obrębie 
mIasta. Dotychczas mieszcz~ce się w mieście 
składy, ze względu na niebezpieczeństwo pożaru, 
mają być usuuięte. 

Teatr "Victoria." 
W c z w Ił. r t e k premiera: "Żona megQ bra

ta" komedya z niemieckiego, która w bieżącym 
se~onie zyskała sobie ogólne uznanie wśród pu
blIczności warszawskiej. Główne role spoczywają 
W rękach pań: Gromnickiej i Pawłowskiej, tudzież 
Pp.: Kopczewskiego, Olszewskiego i Kosińskiego. 

. W p i ą t e k "Mazepa" tragedya J. Słowac
kIego, po cenach zniżonych. Mazepę odtworzy 
~. Wostrowski. Reszta obsady zeszłoroczna. Re
zyserya spoczywa w rękach p. Kopczewskiego. 

W s o b o t ę "Żona mego brata" po raz drugi. 
W n i e d z i e l ę po połl1dniu "Mazepa" po 

C~~ach 7.niżonych, wieczorem "Hajduczek" i "Ku
tlIclelka". 

W czoraj mimo poniedziałku, dnia niefor
t~nnego w Łodzi dla teatru, publiczność szczel
Ule wypełniła widownię teatru "Victoria" na 
~rzeciem z rzędu przedstawieniu "Hajduczka· 
l "Kusicielki." Nieustające oklaski, gorąca atmo
sfera panująca wśród publiczności były nagrodą 
artystów za. wyborną ich grę. 

Najbliższą nowością będzie "Dziedzictwo pa
na Plumet" komedya z francuskiego. Nowość ta 
I)~darzoną będzie nowemi dekoracyami we wszyst
kIch aktach. Reżyseruje ją p. Winkler. 

Na odbudowę wIeży. Firma fotograficzna 
".S. Piotrowicz" złożyła w naszej redakcyi zao
harowany procent od zdjęć fotograficznych za 
C;.;as od 22 sierpnia do 22 września w kwocie rb. 
50 od 96 zdięć. 

Do obliczenia zaofiarowanego procentu i spraw· 
tl~enia liczby zdjęć zaproszone były osoby odpo
Wiednie. 
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Komitet Przytułku dla starców I kalek ma zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że w mieisącu wrześniu 
r. b. ll~ rzecz rzeczonej instytucyi poczyniolle ilostały na
stępnjące ofiary: 

Od pani Marchwiń8kitlj 5 tomow czasopisma; od firmy 
W. Muśnicki i S·ka 130 funtów tabaki; od pani Grohmann 
3 rb. 30 kop. gotowką. 

Za powyższe ofiary komitllt Przytułku składa łaska
wym ofial'odaw~om serdeczlle "Bog zapłać". 

Z t przewodniczącego Przytułku 
J. K a m m e r e r. 

Z łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Z racyi polubownego załatwielli,t Hprawy z p, Szlamowi
czem, p. S. Cozamański .nadesłał w imieniu tego ostatniego 
rb. 50 do dyspozycy! zarządu. Podczas świąt noworocz
nych przy czytaniu rodałow ofiarował dr. Karol Poznań
ski rb. 18 dla biednych podług uznania zarządu. 

Za powyższe ofiary zarząd Towarzystwa uprzejmie 
dziękuje. . 

Z giełdy łódzkiej. Sala Grand· Hotelu zgro
madziła nieznaczną liczbę kupcowo Ożywienie 
słabe, chęci do zawierania tranzakcyj niewielkie. 
W każdym razie doprowadzono do skutku tra.n
zakcyę na listy zastawne m. Łodzi, seryi VI-ej 
(41%), za które płacono . po 85.25, w żądaniu 
85.'/5. 

Z cechu krawieckiego. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie członków cechu krawieckiego, 

. Bliższych szczegółów nie podajemy, ponieważ 
nie chciano ich nam udzielić. 

Szkoła rzemiosł dla żydów "Talmud-Tora." 
We czwartek, 4 października r. b. o g. 4 po po
łudniu w lokalu szkolnym przy ul. Zachodniej 
](2 20 odhędzie się uroczysty akt zakończenia 
roku szkolnego "Talmud-Tory. " 

Szkoła rysunków dla rzemieślników. Na
reBzcie rzemieślnicy nasi zrozumieli, że w każdem 
niemal rzemiośle rysunki grają bardzo poważną 
rolę. Czy do zrobienia zamku do drzwi, czy też 
detleniu na perkalik niezbędny jest rysunek dla 
najlepszego nawet praktyka. 

Toteż bardzo nas cieszy, że istniejąca przy 
tutejszej szkole przemysłowo-rękodzielniczej szko
ła rysunkowa rozwija się pomyślnie i posiada już 
obecnie 368 uczniów. . 

By dać możność poznać czytelnikom, ktore 
z rzemiosł najwi<icej dbają o rysunki, podajemy 
szczegółowy wykaz uczni według podziału na ro
dzaje rzemiosł: ślusarzy 100, tokarzy 42, stola
rzy 27, kamieniarzy 4, przędzalników 6, tkaczy 
38, rysowników 13. grawerów 20, . malarzy 14 
rytowników 2, litografów 3, fotografistów 6, dru~ 
karzy (zecerów) 4, kopistów rysowniczych 10, 
elektrotechników 4, giserów 6, tapicerów 5, tech
ników 4, kantorzystów 9, cieśla 1, zdunów 2, ogrod
nik 1, introligatorów 3, mosiężnik 1, blacharz 1, tka
czów żakardowskich 4, sztukatorów 3, pisarzy 3, 
ekspedytor 1, kowal 1. pozłotnik 1, uczniów _szko
ły .początkowej 5 i z nieokreślonemi zajęciami 26. 

Według wieku dzielą się: od 13 do 15 lat-
95, od 16 do 17 - 223, od 19 do 20 - 29. 
wyżej nad 20 - 21. 

Szkole tej należy się uznanie, z niej bowiem 
rzemieślnicy nasi czerpią wiele wiedzy ku ulep
szeniu swego fachu. 

pamiątkowy pomnik. W roku zeszłym 
w ~ 175 "Rozwoju" z dnia 3 sierpnia podaliśmy 
wzmiank~ o istniejącym przy drożyn;e polowej 
w Chojnach pod Łodzią pamiątkowym pomui
ku, na froncie którego widnieje napis "Dom 
Joannes Myliuovic Civis Grac. Erexita. D. 1634". 
Swego czasu podaliśmy wszystkie napisy na tym 
pomniku i tłómaczenie icb. 

Wzmianka ta dostała się do czytelników 
zamieszkałych w Saratowie, ~ których jeden, 
p. Juliusz Tucholski, potomek zmarłego Mylino
wicza, przybył do Chojen w celu odnowienia 
drogiej pamiątki rodzinnej. 

Ciekawe sprawy. Jeden z tutejszych fabry
kantów otrzymał w jednym dniu żądania o wy
płacenie należności od wszystkich swoich wie
rzycieli, z którymi miał umowę na terminy 
dłuższe. 

Na mieście przekonał się, że zrobiono go 
bankrutem i pogłoska ta rozuiesiona została 
przez wielu lotem błyskawicy. 
. Porozumiawszy się z wierzycielami, którzy 
wskutek swych żądań zrobiliby go bankrutem 
naprawdę wynalazł głównych winowajców szko
dliwej plotki. 

Dotąd przeciw 13 takich panom wyt,?czył 
procesy kryminalne, . które ze względu na oko
lic~ności będą bardzo ciekawe. 

OpIeka. Z Baru, w gub. podolskiej, piszą do 
"Hamelica M: Chłopiec żydowski, dziesięcioletni 
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Szwarcenstein; uczeń szkoły muzycznej p. Hanic
kiego w Łodzi, przyjechał na wakacye wraz 
z dyrektoręm do jego majątku pod Barem. Za 
staraniem rabina Serb era, d -ra Morenusa, prezy
denta miasta Szpakowicza, regenta i wielu po
laków, okolicznych właścicieli ziemskich, urzą
dzono tu koncert, na którym chłopiec grał na 
skrzypcach. Dochód wyniósł 300 rb., a za te 
pieniądze pośle p. Hanicki ucznia swego Szwar
censteina do konserwatoryum dla uzupełnienia 
studyów, aż "będzie gwiazdą świetlaną dla na
Bzego narodu" (żyd6w). Chłopiec jest sierotą, 
urodził się w Warszawie, ale ani jeden żyd nie 
przyszedł mu z pomocą. "Pan Hanicki przeto 
zasługuje na pochwałę'-kończy "Hamelic". 

Po robotników. Wczoraj przybył z Prus do 
Łod:l\i agent w celu angażowania robotników do 
ścinania lasow w majątkach ziemskich, zakupio
nych przez hakatystów w Prusach wschodnich. 

Na Nowym rynku delegat hakatystów 
za pośrednictwem tłómacza zwołał robotników 
z pomiędzy których wybierał jedynię polaków': 

Wybór ten spowodowała okoliczność że 
miejscow?ści zakupione zamieszkują polacy, 'któ. 
rzy moglIby prześladować robotników niemców. 

Ostrożnie z markami. Jeden z tutejszych 
pracowników kancelaryi regentaluej dostał bia
łych pęcherzyków na wargach, które coraz wię
cej poczęły się rozszerzać. 

Gdy udał się do lekarza, ten po zbadaniu 
charakteru choroby zapytał, czy nie dotykał 
w~rgami marek. 

Okazało się, że właśnie marki zatruły mu 
wargi. 
. Zagi~iona. Onegdaj wyszła z domu i więcej 

me wroclła córka stróża domlł .M 1 przy ulicy 
Pasaż Meyera Tomasza Kamieniaka, trzechletnia 
Stefcia, ubrana w barchanową s.ukienkę w różo
wo-białą kratkę. 

Stroskani rodzice proszą za nasze m p<,śre
dnictwem, aby opiekun zaginionej odprowadził 
ją pod adres wymieniony. 

Pożar. Wczoraj pod Konstantynowem we 
wsi Dąbrowa wszczął się pożar w stodole nała
?owanej zboże~) n~leiąc~j .do Gietrosińskiego, 
l zagrażał całej .WSI. DZIękI jedynie szybkiej 
pomocy przybyłej z Konstantynowa straży ognio. 
wej wraz ~ .sika,,:ką i beczkami z wodą, pożar 
został umIeJSCOWIony i skończyło się tylko na 
spłonięciu jednej stodoły. 

Be.czki jednak ogniowe, jak się okazało 
w opłakanym .znajdowały się stanie, były bowie~ 
za~8ze napełDlone wodą, przez · co zupełnie prze
gmły. 

Należałoby pomyśleć o nowych instrumen
tach ogniowych. 

Z okna. Wczoraj z okna pierwszego piętra, domu 
}W 108 przy ulicy ~'idzewskiej, wypadł syn robotnika 
Justan Wagner i zranił się w czoło. ; 

We:lówane Pogotowie ratunkowe udzieliło pOBzwanko
wancmu pomocy, pozostawiając go przy rodzicach. 

. U~adek. Ze. SC?o\ló.w . lI-go piętra domu),g 14 przy 
ulICY Nowo-CegldlmaneJ, spadł 7-1etni Szyja Lewkowicz 
tak nie~zezęśliwie, że zranił się poważnie w skroń. 

Pumocy lekarski"j udzieliło poszwankowanemu POO'o-
towie ra~uukowe. " 

Krad~leż k.onl. W~ wsi Rąb~eń powiatu łódzkiego, po 
raz trzecI w CIągu ubIegłego mlPsiąca zdarzyła s'e kra
d~ież ko~i.w porze. nocnej, przez wyłama.nie drzwi w staj
nL RzezImwszkowIe kradną wyłącznie konie, przedsta
wiające większą wartość. 

Zagadkowy napad. Nocy onegdajszej Dominik Ale
ksandrowicz, powracając do domu na kolonię Radogoszcz 
został na szosie z~czepiony przez trzech drabOw. Napa8t~ 
nicy przewroclli Aleksandrowicza i zaczęli go okładać ki
jami. Dopiero interwencya zapóźnionych przel'hodniów 
zmusiła napast.~ików do u.ci.eclki. Aleksandrowicz był tak: 
poturbowany, IZ z trudnosclą dostał się do domu. Kto mu 
sprawił ba~tonadę i za co mian ',wicie-Aleksandrowicz 
nie wie. 

Kradzle!. W kolonii Radogo8zcz, pod Łodzia do 
mieszkania Gustawa Brauna, zakradli 8ię niewiadom-i do
tąd złoczyńcy, ktorzy po wyłamaniu drzwi u szafy skra
dli g-arderoby i różnych wartościowych rzeczy na ~OO rb. 
Straż ziemska energicznie poszuknje sprawcow kraddeży. 

Potary. Na folwarku Kleszczow, wynikł ogień. Dzie
ki jednakźe natychmiastowej pomocy ze strony okolicz _ 
nych mieszkańcow sZArzeniu się ognia. zapObieżono, spło
nął tylko śpichrz 1'-6 zbożem, wartości 1,200 rubli. 

- We wsi Now080lna wybuchł pożar w zabudowa
niach Piotra Stalewskiego. Skutkiem wiatru oO'ie* prte
niósł się na sąsiedni dom mles:!:kalny Andrzeja" Soocz.lka 
i ogarnęł procz tego IItajnie, wozownię oborę i stodołe 
napełnioną zbożem. W ogniu zgin~ło '2 konie i 6 sztuk 
owiec. Straty siągaią w ubozpieczonych nieruchomościach 
J ,900 rubli, w nieubezpieczonym zaś inweutar/.u około 
250 rubli. Budynki asekurowane były w rządzie guber
nialnym. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
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Z MUZYKI. dziński posiada znakomitą technikę; dostępne mu 
są wszystkie niemal jej arkana, umie uIJskonale 
posługiwać się jej efektami, ma więc niezbędny 

I podkład do "tworzeniaw wykonaniu", jest już na 
Mniejszy wieczór Towarzystwa Muzycznego. I pierwszych szczeblach wyżyn artyzmu; brak mu 

W dniu wczorajszym po raz pierwszy po wa- l tego ognia duszy, który, udzielając się słucha
kacyach otworzyły się podwoje Towarzystwa czom, porywa ich z dziedziny spokojnego, reflek
muzycznego; sezon zainaugurowano "wieczorem ! syjnego zachwytu w krainę zapału, entuzyazmu. 
mniejszym", mimo że "mniejszym"-bardzo inte- I Podkreślam ten szczegOł jego talentu muzyczne
resującym. . go jedynie jako fakt jeno, a nie jako zarzut. Bo 

J ak przystało na poważną instytucyę mu- II przedewszystkiem przy olbrzymim talencie i inte
zyczną, koncert rozpoczęto od klasyków,-muzy- ligeucyi muzycznej za lat parę nie będzie tego 
ką pokojową. !:>p. W. Grudziński, H. Grohmao, I braku u p. Gruqzińskiego, a powtóre lepsze to, 
J. Goebel i J~ Birnbaum odegrali ~wartet smycz \ niż sztuczna afektacya i robione uczucie. 
kowy c moll L. von Beethovena. Zasiedli więc I' Pozwolę sobie użyć porównania. Przypuśćmy 
przy pulpitach wybitni 'muzycy; trzech z nich że całokształt wrażeń, odniesionych z doskonałego 
znaliśmy już z tego, że z zamiłowaniem i z po- I wykonania utworu muzycznego, przyrównamy do 
wodzeniem uprawiają muzykę kameralną, z pie- I w.spaniale wykończonej rzeźby. Możemy wtedy od
tyzmem odtwarzają prześliczne utwory klasyków. czuwać dwojakiego rodzaju wraźenia: jedno, mniej 
Wczorajsze wykonanie kwartetu było poprawne l: doskonałe-harmonii' tylko form i kształtow, dru· 
i staranne. Jeden zarzut tylko mielibyśmy do gie więcej doskónałe, w któremby z widoku 
uczynienia. W utworach muzyki. kameralnej pierw- I posągu oprócz powyiszego przebijała dusza.. Do 
szemu głosowi (pierwszym skrzypkom) powinny I osiągnięcia drugiego wrażenią nie pomogą ze
podlegać inne głosy, nawet wówczas, gdy pOA- wnętl'zne efekty. A wieluż to jest muzyków, szu
chwytują lub imitują motywy pierwszego głosu; I kających taniego poklasku u tłumów, którzy 
niema tu miejsca na "indywidualność" p08zczegOl-I' w ten sposób wlewają życie i duszę w posąg, 
nych wykonawców. Tymczasem wczoraj, zwłasz· że malują mu włosy, różowią policzki, czernią 
czs w drugiej części kwartetu, wiolonczela była l brwi, wtłaczają ' nań modny ekscentryczny gar
zanadtu samodzielną, w ekspresy i zbyt odbiegała nitu!', a nogi obuwają w lakierki. To też stokroć 
od pierw<Jzych skrzypiec, miała nawet pomysły lepszy w muzyce nieco przy martwy ale śliczny 
ładne, oryginalne, lecz niezgodne z wymagauia- posąg, niż karykatura. ' 
mi, jakie stawiamy wykonawcom kwartetów. Prot. Grudziński odegrał wczoraj Koncert 

Część wokalna przY(.ladła w udziale pani , J. na skrzypce d-moll Wieniawskiego, Riesa Ada
Lande , amatorce, która. wykazała śliczny i bo- gio z suity g,moll i Brahmsa-Joachima Taniec 
gaty materyał głosowy oraz spory zasób uzdol- węgierski. We wszystkich tych utworach wyka
nienia muzycznego, dużo uczucia i temperamentu zał wyżej wyszczególnione ' zalety gry i u pu
(tego może nawet zadużo). Odśpiewane przez nią bliczności doznał gorącego przyjęcia. Smiało mo
Moniuszki "Arya z Hrabiny" i "Magnus i Trolla", żemy powiedzieć, że Szkoła muzyczna powięk
'1.'. Mattei "Non torno", Młynar!!kiego "Kołysan- szyła swe grono nau'3zycielskie niepoślednią siłą, 
ka" dodatnie wrażenie zrobiły na słuchaczach; a muzykalna publiczność łódzka zyskała jednego 
nagrodzono wykonawczynię sutemi oklaskami, za więcej artystę, grą którego rozkoszować się bę
które wywdzięczając się, dodała nad program dzie. 
prześlicznie wykonaną .Lndową pieśń 8zwedzką~. Większy koncert T-wa muzycznego odbędzie 

Ogólne zainteresowanie budził występ skrzyp· się w końcu bieżącego miesiąca, prawdopodobnie 
ka p. W. Grudzińskiego, llowozaallgażowanego 24. Wystąpią na nim: orkiestra Towarzystwa, 
profesora szkoły muzycznej braci Hanickich. Pan p. J. Birnbaum, znany baryton Grąbczewski 

. Grudziński - wychowaniec francuskiej szkoły; i inni. . 
znać w grze p. G. wybitne jej piętno, a więc Władysłatc Ratyński. 
nadzwyczajną czystość i elegancyę tónu, filigra-
nowe obrobienie szczegółów, przejrzyste obrazo
wanie idei i motywów kompozycyi, oraz to coś 
"muzycznie francuskiego", co się nie da ściśle 
zdefiniować, a co się składa z mięszaniny umiar
kowanego polotu fantazyi, refleksyi niezbyt głę- I 

bokiej i spokoju wytwornego estetyka. P. Gru- ,' 
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Hrabia L. N. TołetoJ. 

Z WARSZAWY. 

Ze spraw węglowych. Na skutek odezwy 
J. O. głównego naczelnik.a kraju do ober po-

rzekł, zmuszając się do uśmiechu Iguacy.-=--Rozu
miem tylko dwa rodzaje kary, które są uspra
wiedliwione, kary, jakie praktykowały się da
wniej, a są niemi kara cielesna i kara śmierci. 
Ale te z chwilą złagodnienia obyczajow coraz 
więcej wychodzą z użycia 

POlCieść 10 3 c<,;ęściacll. - Rzecz nowa i zadziwiająca, a szczegól-
T 16 m a oz e n i e z r o s y" j s k i e g o. niej dlatego, że to pan mówisz. " 

- Pojmuję, że trzeba dać poznać ból czło-
(Dalszy ciąg - patrz Nt 224). wiekowi, który innym ból sprawia, żeby nadal 

_ To w teoryi tylko, w praktyce widziałem nie czynił tego drugim, co jemu uczyniono. Poj
co innego. Sąd pragnie utrzymać obecny stan I' muję takie, że można ściąć ' głowę człowiekowi 
społeczeństwa, więc ściga karą tych, co stają szkodliwemu dla społeczeństwa. Obie te kary 
wyżej przeci~tnego poziomu społecznego i chcą I mają swoją słuszność . Ale jakiż w tem sens, że.
ogół podnieść do siebie. jak i tych, co stają ni- by człowiek~ zdemor~lizowanego, rozpuszczoneg~ 
żej przeciętnego poziomu. I prze~ próżmactwo I złe ~rzykłady, zamykac 

_ Nie zgadzam się na zdanie, iż przestępcy w wle~y, w warunkac~ t~klegoż samego legal
są karani za to, że wyżej stoją od ogółu moral-'I nego . I wpr?st ObOWlązuJ~.cego, .przymullowego 
nie. Po większej części są to odskoki społeczne, próżmactwa I w towa~zystwle ludZI zepsuty.ch do 
równie zwyrodnione, tylko nieco inaczej, niż owe grunt~? ĄI~o poc6ż ":Ieźć koszte.t;n rzą~u: ko~ztem 
typy wyst~pne, które pan uważa za stojące mo- I C? .naJmmeJ 500 r?~l1, z gubernn tulsklej do Irkuc-
rainie niżej od drugich. , l klej, albo z kursklej do ... 

_ Znam ludzi daleko więcej wartych, niż l - Jednak ludzie obawiają się tych podrety 
ich sędziowie. ' I rządowym kosztem. I gdyby nie było zsyłki 

Ale Ignacy, nieprzywykły, aby mu przerywa- I i kryminałów, nie siedzielibyśmy tu obaj spokoj-
no ciągnął dalej: nie, jak siedzimy obecnie. 

, _ Nie mogę zgodzić się na to, aby sąd ja- - Turma nie daje bezpieczeństwa drugim. 
ko zadanie swoje uważał utrzymanie istniejącego Zbóje nie siedzą ' tam wieczyście, wypuszczają 
porządku rzeczy. Sąd szuka swoich celów, po- ich na wolność. Tam ludzi nie zepsutych jeszcze 
prawy obyczajl)w. całkowicie psuje do reszty próżniactwo, zły przy-

_ Dobra poprawa w kryminałach, -wtrącił kład i obcowanie z prawdziwymi wyrzutkami 
Niechludow. społeczeństwa. 

_ Albo w celach usunięcia, - upornie cią- - Pan sądzi, że obecny system więzienny 
gnął dalej szwagier Niechludowa - w celach usu- winien być inaczej zorganizowany? 
llI~cia zepsutych i zezwierzęconych ludzi, którzy - Poprawić tego systemu niepodobna. Wię-
~agrazai~ bytowi społeczeńt,Jtwa. . zienie ulepszone kosztowałoby drożej, wyniosłoby 

_ Sąd ani jednego, ani drugiego nie czyni. więcej, niż wydajemy na oświatę ludu i stałoby 
Społeczeństwo niema na t? środkó~. . się nowYIIl: Cllężarem sRoł~cznym.. . 

_ Niby jak? ZupełDle ·tego me rozumlem,- - WIęC cóż, zabIJac? Albo, Jak radzIł pe-

licmajstl'a warszawskiego, jako do prezesa ko
mitetu węglowege>, w kwesty i uregulowania wa
runków sprzedaźy w~gla, odbyło się posiedzenie 
komitetu pod przewodnictwem p. ober ·policmuj
stra pułkownika Lichaczewa, z udziałem CzłOll
ków, na którem opracowano projekt następujący: 

l. Zmniejszyć liczb~ składów istniejących 
do 215 na całe miasto i Pragę. Przy wyborze 
składników pozostawionych, przyjąć pod uwagę 
dlugość egzystencyi firmy i opini~, jakiej dany 
składnik nżywa. - Wszystkie składy spekulacyj
ne postawiono wykluczyć. 

. II. Składy rozdzielono podług 12 cyrkułów, 
a na każdy cyrkuł przeznaczono dziennie 5 wa
gonów węgla, do równego podziału, rozlosowy
wanie zaŚ węgla zostanie skasowane. 

III. Postanowiono wzmocnić kontrole nad 
, składnikami, przez przyjęcie paru płatnych" kon

trolerów, oraz powierzenie kontroli honorowej 
pp. opiekunom cyrkałowym kuratoryum trzeź
wości. 

IV. Na rzecz miasta oddawanem będzie 
codziennie do dnia 10 kwietnia r. p. 10 wago
nów, czyli 300 pudów węgla, z .tItorych 200,000 
składać się będzie jako zapas komitetu węglo
wego, na wypadek przerwania. komunikacyi, 
a 100,000 pudów użyte zostanie na potrzeby 
miejskie. 

V. Składnikom nie wolno będzie sprzeda
wać jednej i tej samej osobie więcej niż korzec 
węgla dziennie, przytem ustanowiono cenę: dla 
składów znajdujących się na krańcach miasta 
i na Pradze po rb. 1 kop 35, a dla składów 
istniejących w śródmieariu po rb. 1 kop. 30 za 
korzec. Oprócz tego, składnikom, otrzymującym 
węgiel z komitetu, nie wolno będzi~ trzymać 
i sprzedawać węgla nabytego inną drogą. 

Jak dIugo starczy węgla? 

Pytanie to roztrząsa geolog niemiecki Frech 
z Wrocławia, a ogłoszona przezeń w "Zeitschrift 
fUl' Socialwissenschaft" rozprawa o tyle budzi 
większe zainteresowanie, niż wiele innych podo
bnych, że zużytll:owywa możliwie cały materyał 
odnośnych badań i dat geologicznych, a zarazem 
uwzględuia prace dawniej już w tym przedmiocie 
ogłoszone. Ostateczne konkluzye, do jakbh autor 
dochodzi są bardzo pomyślne dla Niemiec, nato
mia8t szczególnie dla Anglii zawierają horoskop 
ponury. 

Co do Anglii, Frech, opierając się na obli· 

wien mąż stanu, wykłuwać oczy? - rzekł Ignacy, 
uśmiechając się zwycięzko. 

- To byłoby okrutnem, ale celowem. Co zaś 
teraz się robi, jest okrutnem, a do niczego nie 

: prowadzi. . 
I - Ja przecież biorę w tem udział, - rzekł, 
I blednąc Ignacy. 

To już pańska rZt:cz. A ja tego nie poj-
muję· 

- Sądzę, że pan wielu rzeczy nie rozumie. 
- Widziałem w sądlde, jak prokurator 

wszelkiemi sposobami chciał zgubić chłopca, co 
w każdym człowieku uczciwym mógł tylko współ
czucie budzić. 
. - Rzuciłbym służbę, mając podobne prze-

konanie, - rzekł Ignacy i wstał z krzesła. 
Niechludow zobaczył szczególny blask pod 

okularami szwagra. Rzeczywiście, były to łzy 
obrażonej godności własnej. Podszedł do okna, 
przetarł okulary, a następnie chustką obtarł oczy. 
Powróciwszy na sofkę, zapalił cygaro i już ani 
słowa się nie odezwał. 

Niechludowowi było przykro, że tak zmar
twił szwagra i siostrę, a to tem więcej, że naza
jutrz wyjeżdżał i więcej się już '/. nimi nie zo
baczy. Więc zmieszany nieco pożegnał się i po-
jechał do siebie. . 

- Być może, iż miałem racyę w tem, co 
dowodziłem. Zresztą, nie przekonał mnie w ni
czem. Ale trzeba było mówić inaczej. Niewiele 
się odmieniłem, jeśli mogłem tak mścić się 
i ubliżyć szwagrowi, i zmartwić biedną Na· 
talkę· .. 

Tak myślał, nkładając się do snn Nie
chludow. 

(d. c. n,). 
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c;eniach angielskiego inspektora górniczego, 
F renwella, twierdzi, że tamtejsze pokłady węgla 
wyczerpią się niewątpliwie ·około roku 2150. 
Przechodząc z kolei do Rosyi, Frech dowodzi, źe 
tamtejsze zapasy węglowe nie stoją w żadnym 
stosunku do terytoryalnej rozległości Cesarstwa 
w Europie i w Azyi. Obecnie zajmuje . Rosya 
w rzędzie krajów, produkujących węgiel, miej
sce siódme, a Austro-Węgry przewyższają ją pod 
t~m względem w trójnasób. Ale i przyszłość 
nIe zapowiada się zbyt świetnie. 

Rewiry węglowe w Królestwie Polskiem 
mają co prawda położenie równie korzystne, jak 
n~ Górnym S:dąsku, ale pokłady te, na ogół 
?Iorąc, nie są wielkie. Rewir środkowo - rosyjski, 
~akkol wiek geologicznie bardzv stary, zawiera 
Jedynie wę~iel brunatny, a produkcya jego od 
r. 1880 stale się zmniejsza. Sądząc jedynie z do
tYChczasowego rozwoju eksploatacyi i badań 
geologicznych wspomnianych pokładow, trudno 
P~zypuścić, aby wydajność ich kiedykolwek uczy
nIła zbytecznym dowóz węgla zagranicznego do 
Rosyi europejr.!kiej. Inaczej przedstawiają się 
stOSunki i widoki na przyszłośe w Niemczech. 
Ąutor oddzielnie traktuje niemieckie rewiry. Co 
do. wydajności kopalń akwizgrańskich i westfal
~kICh, Frech utrzymuje, że one przez 800 lat 
Jeszcze będą czynne. 

Podobnie rzecz się ma z kopalniami nad 
Saarą, natomiast prognoza dla pokładów środ
koWd - i południowo· niemieckich, a szczegolnie 
sa.8kich, jest już daleko muiej pomyślna. Większe 
mIędzy nimi znaczenie mają tylko zagłębia wal
denburskie i w górach kruszcowych. Olltatnie 
wyczerpią się już prawdopodobnie z końcem wie
ku dwudziestego, pierwszym można jeszClze roko
~ać około 250 lat istnienia. Nad wszystkiemi 
Jednak .. zagłębieniami góruje i króluje Szląsk 
Górny, który uchodzi w całej Europie za najwy
datniejszy rewir węglowy. Urzędownie w roku 
1890 szacowano wydajność pokładów górno
szląskich na 45 milionów tonn. 

Ob@cnie uważają fachowe powagi 90 milio
n~w tonn, jako cyfrę nominalną. Autor, pue
'WIdUjąc zwi 'ikszenie się produkcyi, dochodzi do 
wniosku, że pokłady Górnego Szląska, jeżeli się 
ostatecznie wyczerpią, to dopiero gdzieś w po
czątkn czwartego tYlliąclecia. N a razie, równych 
sobie pod względem węgla rywali, mają Niemcy 
tylko po za Europą, mianowicie w Ameryce 
Północnej i w Chinach. Podziemne zapasy wę
glOwe Stanów Zjednoczonych, podług cyfr nie
dawno temu ogłoszonych, starczyć mogą na 600 
do 650 lat. Wydajność chińskich pokładów wę
glowych oblic$ają minimalnie na 1,250 milionów 
tonu. 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

Dla pozbawionych pracy. Paryska rada miej · 
ska urządziła w La Chalmelle, koło Paryża, dla 
Pozbawionych pracy kolonię gminną, która, jak 
dotądl. bardzo dobre oddaje usługi. Kolonia ta 
obejmuje obszaru 260 hektarów, a produkcya roI· 
na na gruntach jej dała w roku 17S9 62,216 
franków dochodu, podczas, gdy utrzymanie całej 
O~ady i administracya kosztowały tylko 34 ty· 
111ące frankow. Ogółem przyjęto do kolonii w ubie
głym roku 83 ludzi pozbawionych pracy; z tych 
55, po krótkim pobycie tamże, znalazło trwałe 
zajęcie na roli. Pobyt w kolonii ma trwać z re· 
guły najdłużej cztery miesiące, jednak przeważnie 
Udaje się kolonistom w krótuym czasie uzyskać 
atałe posady i pracę. W ostatnim sprawozdaniu 
zarząd tej instytucyi społecznej zaznacza, że wielu 
kolonistów, mimo, it. wcale przedtem nie praco· 
Wali w polu, bardzo rychło obznajmia. się z · tym 
zawodem i chwali go aobie więcej niż rzemioało, 
z którego wyszli. Kolonia paryska posiada bo
gatą bibliotekę. Koszty utrzymania kolonisty 
Wynoszą jednego franka dziennie. 

. Nagrody na wystawie paryskiej, udzielone 
Instytucyom słowiańskim, wielce nie podobają się 
SZowinistom niemieckim i madziarskim. Tych 
ostatnich zwłaszcza gmewają medale złote, które 
Pl"~yznano prezesowi Maticy słowackiej w W ę 
~rzech i akademii południowo -słowiańskiej nauk 
l umiejętności w Zagrzebiu. Wobec tego, że sło
Wacy w "Magyarorszau" są narodowością, która 
skazaną została na wynarodowienie i zagładę, 
to nznauie dla wytrwałości w cichej, niemal mę 
czeńskiej pracy w znienawidzonej instytucyi, 

ROZWOJ - Wtorek, dnia 2 października 1900 r. 

uznanie wobec całego cywilizowanego świata, 
w szowinistaoh antisłowiańskich, a ci na.iwrzaskli~ 
wiej ze swą niemieckością i madziaryzmem wy
stępują, budzie musi wielce nieprzyjemne uczucia. 

Na uniwersytet budapes1.teński zapisało się 
świeź070 słuchac~ek. Węgierska architektka 
panna Eryka Paulas, która niedawno złożyła 
świetnie egzaminy w wyższej szkole technicznej. 
otrzymała zamówienie na gmach rz~dowy, o kosz 
torysie 300,000 kor. Pierwszy to raz gmach pu
bliczny będzie zbudowany wedle planów kobiety. 

Pracujące kobieły. 

We Francyi liczba kobiet pracujących za
wodowo rośnie stale. 

W administracyi państwa znajduje zajęcie 
już przeszło 80000 kobiet. Wogóle, liczba kobiet 
zaj mujących posady w administracyi lub nau
czaniu, wynosi 19 procent. Nauczaniu oddaje się 
54,000 kobiet, czyli 45 procent. Poczty, tele
graf y, telefvny liczą 7000 kobiet, tj. 6 procent. 
Pomimo tej wielkiej liClzby, kobiety są niezmier-· 
nie żle płatne, w porównaniu z mężczyznami; 
płacę większą ponad 1000 franków pobiera za
ledwie 5000 kobiet; r~szta pracujących pobiera 
mniej, aniżeli 1000 frauków (począwszy od 300 
do 400). 

W innych państwach europejskich liczba ko
-biet pracujących również stale wzras.ta. 

W Szwecyi np. nrzędy pocztowe zatrudniają 
więcej kobiet, aniżeli męzczyzn. 

W Stanach ~jednoczonych udział kobiet 
w służbie rządowej wynosi 25 procent. Profeso
rem hygieny i. pielęgnowania chorych w uniwer
sytecie w Texas, mianowano młvdą szwedką, 
pannę Klarę Oelze. 

Wę~ierski millhter oświaty zatwierdził p-nę 
dr. Barbarę Tedescbi na posadzie zwyczajnego 
profesora w gimnazyum w Rjece. Po raz pierw
szy widzimy w Austryi kobietę na takiej P(~
sadzie. 

Na uniwersytecie: w Sztokholmie posadę 
profesora matematyki, zajmowaną niegdyś przez 
Zofię Kowalewską, objęła ~nów kobieta, Anna 
Bedel. 

Pani M. Durant, kierowniczka dziennika 
"Fronde" , wychodzącego w Paryżu, została wy
braną na. sekretarkę komitetu organizującego 
kongres kobiecy w r. 1900, podczas wystawy 
paryskiej. 

W Berlinie idtniał dotychczas jeden klub 
kobiecy, obecnie powstaje drugi. Pr1,y klubie 
znajduje ' się czytelnia, zaopatrzona w książki, 
pisma i dzienniki. Obydwa kluby liczą 1000 
cilonków. 

Na wydziale lekarskim w Paryżu studyuje 
142 francuzek i 168 cudzoziemek; w szkole zaś 
farmaceutycznej w Paryżu 47 kobiet. 

Na studya do Berlina udaje się coraz wię
cej kobiet. W zimowem półroczu 1899 roku do
puszczono jako wolne słuchaczki, 373 kobiet; 
pomiędzy stu entkami najwięcej przedstawicielek 
ma Rosya, Anglia i Ameryka. 

W Szwajcaryi w 6 uniwersytetach studjuje 
937 kobiet. Z 555 rzeczywistych studentek przy
pada najwiękSza liczba, bo aż 353, na Rosyę, 
tylko zaś 9 na Austryą. 

Tunel Simploński. 

Siedzę sobie w małem gnieździe włoskiem, 
helli, wypoczywam po nietrudzącej wcale prze
prawie przez Alpy i zabawiam się trochę roz
pamiętywaniami historycznemi. Wprost nie chce 
mi się wierzye, że Hannibal z całym swoim ta
borem afrykańskim zdołał przejść przez Alpy 
wówczas, gdy mu tylko orły wskazać mogły 
drogę- Napoleon miał już ogromne ułatwienia, 
a dzisiaj pierwszy lepszy komiwojażer, wiozący 
do Włoch dobre próbki kiepskich towarów, spo
gląda przez okno wagonu lekceważąco na alpej
akie szczyty. Wszakże mają tunel przez Mont
Cenis o długości 12 kilometrów, a drugi przez 
górę św. Gotharda o długości przellźło 15 kilo
metrów. Oswoiliśmy się i z Alpami i z tunelami 
do tego stopnia, że na ich tle wszystkie pisma 
humorystyczne powtarzają po kolei te same 
dowcipy i humoreski. Ale te dwa tunele już 
nam nie wystarczają . Ze starej Europy, która 
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miala rozmaite zakątki, nieprzystępne dla fili
strów, chcemy koniecznie zrobie porządny plac 
targowy na codzień, a zarazem jakieś "corso" 
na święta; ze starej budowy, pełnej schowków 
i tajemniczych skrytek, chcemy urządzi e botel, 
monotonny jak szachownica. Więc burzymy 
ściany, wybijamy w murach dziury, robimy po
mosty i scbody, ażeby ludzkvść bez kropli potu 
mogła sobie spacerować tak mniej więcej pomię
dzy Skawiną a Pompejami. 

I dlatego postanowiono przebić Siruplon 
i przez jego wnętrze przeprowadzie tunel () dwóch 
torach kolejowych. Tel:hnika dzisiejsza nie zna 
żadnych prze!lzkód, więc zaraz po zgromadzeniu 
odpowiednich fuudullz'-'w słynny inżynier Brandt 
zabrał "8i~ do dzieła. Tunel przez Mont Cenis 
przekopywano przez 11 lat, tunel przez górę 
św. Gotharda nkończeno w ciągu 9 lat, ale 
wówczas nie posiadano jeszcze do wiercenia hy
draulicznych matlzyn rotacyjnych. Tunel sim
ploński o długości 20 k.ilometrów podjęli się -in
żynierowie zbudować w przeciągu 5 lat za ry
czałtową sumę 70,000,000 fr.anków; pr2:yczem 
zobowiązało się przedsięhiorstwo budowy za 
każdy d,deń spóźnienia płacić 5000 franków 
kary konwencyjnej. Duia 13 sierpnia 1898 roku 
oddano teren budowlany inżynierom, a dnia 13 
listopada rozpoczęto wiercenie; ukończenie więc 
dzieła powinno nastąpi e dnia 13 maja 1904 r. 

Prace rozpoczęły się równocześnie po obu 
stronach Alp, na polnocy koło Brieg, na połu
dniu ,koło lilelli. Oczywiś~ie wiercenie odbywać 
się nie może na chybił trafił. Przedewszystkiem 
musi hye wytkniętym kierunek tunelu, tak zwa
na oś, a w tym celu na północy i na południu 
znajduje się obserwatoryum z przyrządami astro
nomicznemi i mierniczemi, za pomocą których 
odbywa się ciągła kontrola, czy nie nastąpiło 
zboczenie od właści wego kierul,lku. Robotnicy 
prt.ebijają dwa równoległe kurytarze (sztolnie), 
odległe od siebie o 17 metrów; kurytarze te mieć 
będą po jednym torze, tymczasowo jednakże 
wybudowanym i zupełnie wyposażonym zostanie 
tylko jeden kurytarz, którym przejeżdżać będą 
pociągi do Włoch i z powrotem. Budowanie 
dwóch kurytarzy przyczynia się do skuteczniej
!lzej wentylacyi, skutkiem czego wysoka tempe
ratura. nie daje tak we znaki robotnikom. Tem
peratura we wnętrzu gór jest dosyć znaczną 
i wzral!ta ku środkowi, gdzie wynosi przecięt
~ie 30° C. Przy budowie tunelu św. Gotharda 
wielu r?botników zmarło skutkiem chorób, wy
nikłyeh z niedostatecznej wentylacyi, a inżynier 
Favre, genialny twórca tego dzieła, uległ atako
wi apoplektycznemu w sztolni na krótko przed 
ukończeniem budowy. 

Robotnicy. pracujący około tunelu, nie mogą 
do roboty ndochodzie", więc przedsiębiorstwo 
budowy 8tworzyło w sąsiedztwie bezpośredniem 
kolonię robotniczą, jakby gniazdo pracowitych 
mrówek, wynoszących głazy z wnętrza góry. 
Kolon.ia robotnicza w Brieg ma wygodne domki, 
restauracyę, łazienki, szpital. Dodać do tego na
leży domy, w których się mieszczą biura, ma
szyny, składy itp. 

Z FRYDERYKA NIETZSCHE. 

AFORYZMY z "MenschTiches, Allzumenschliches" 
wybrał i przetłómaezył Maksymilian BIOht. 

Kry tery zm. 
Rzadko się mylimy, przypisując krallcowość

próżności, przeciętnuść-przyzwyczajeniu, a drobia
zgowość-tchórzostwu. 

Nadzieja. 
Nadzieja jest w rzeczywistośc~ największem złem, 

gdyż przedłuża cierpiema człOWieka. 

p r z e s t ę P c y. 
Nasze przestępstwo względem przestępców po

lega na tern, że ich traktujemy jako łotrów. 

W r o g o w i e p r a w cl y. 

Przekonania są niebezpieczniejszymi wrogami 
prawdy, niż kłamstwa. . 

S z I a c h e t n ość m y ś l i. 

Szlach~t~<?ść myśli polega przeważnie na do
brodusznosCl l b~aku obłud.)', a więc na tern z cze
go się, jal~o z obJawu wyższości, wyśmiewają ludzie 
praktyczDJ. . 
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AFORYZMY z "AIso sprach Zarathustra" 

Mę-i.czyzna jest dla kobiety tylko środkiem, ce
lem dla niej jest zawsze dziecko. Czemże jest ko
bieta dla mężczyzny? Mężczyzna pragnie dwóch 
rzeczy: niebezpieczeb.stwa i zabawy, dla tego teź 
pożąda kobiety, jako najniebezpieczniejszej zabawki. 

Z ludżmi żyć trudno dla tego, że trudno jest 
nauczyć się milczeć. 

Czy znany ci jest wyraz: "pogarda" i czy ty 
wiesz jak to boli: być sprawiedliwym względOm 
tych, którzy nami gardząW 

Cóż może wiedzieć o miłości ten, kto nie był 
zmuszonym gardzić przedmiotem swej miłości~ 

Któreź to dziecko niema powodu do ubolewa
nia nad swojemi rodzicami? 

Żądny honorów musi zawczasu rozstać się z ho
norem i ćwiczyć się w trudnej sztuce-ustępowania 
w właściwej porze. 

Gdybym byl litościwym-nie chciałbym za takie
go uchodzić. 

Jesteśmy naj niesprawiedliwszymi nie względem 
tych, którzy są nam wstrętni, lecz względem tych, 
ldórzy nas nie obchodzą. 

Gdy ci przyjaciel coś złego uczyni, powiedz mu: 
wybaczam ci krzywdę, którąś mnie wyrządził, ale 
czyż mogę wybaczyć ci krzywdę, którąś sobie wy
rządził. 

Kto nie chce zmarnieć śród ludzi, musi się na
uczyć pić z każdego kieliszka, a kto chce pozostać 
czystym śród ludZI, musi się nauczyc myć l brudną 
wodą· 

W miłości tkwi trochę szaleństwa ale i w sza
leństwie jest cokolwiek rozumu. 

Nie litość, lecz męstwo najwięcej dobrego zdzia
lało. 

Obcowanie z ludżmi psuje charakter, chyba, że 
się żadnego nie posiada. 

Ostatnie wiadomości. 

Op-ozycya angielska. 
LitJcralne stronnictwo angielskie nie upada 

na duehu i prowadzi energiczną kampa::.ię przed
wyborczą. Wyjaśnienia czynów Chamberlaina wy
warły swój I:!kutek i dają liberalnym nadzieję 
zwycięl.t.wa. W tych dniach na arenie walki 
wyborczej wyst.ąpił lord Rosebery, publikując 

· odezw~ do wyborców w furmie listu do kandy
data strunnictwa liberalnego w NewcaBtel. 

W tym liście Rosebery surowo krytykuje postę
powanie rządu i nazywa je nieuczciwem. Obwi
nia wreszcie rząd, że polityką swoją naraził 
Anglię na powszechną utratę sympatyi wśrOd mo
carstw, że rozpoczął woinę południowo·afrykań
ską bez należytego przygotowania, czem naraził 
ojczyznę na wiele sromotnych porażek, niemają
cych pr1.ykładu w historyi. 

Z powodu wzmocnienia party i liberalnej 
rząd zamierza odnowić gabinet i w tym celu 
wziął dymisyę niepopularny minister wojny, 
a na jego miejsce zamianowany został lord Ro 
berts. 

Rosya i boerzy. 
"Warsz. Dniewn." pisze: Jak wiadomo, boe

rzy pokładali wielkie nadzieje w podróży przed
stawiciela Transwaahi, Leyds8-, do Rosyi; urzę
dowy koresllOndent petersburski wiedeńskiej ~Po: 
lit. Corrcsp.". z powodu misyi tego dyplomaty 
pisze, co następuje: 

. "Przebieg wypadków w Afryce południowej, 
przybycie deputacyi boerskiej do E)lropy i zapo
wiedziana obccnie podróż prezydenta Kriigera 
do Europy zupełnie nie zIDieniły punktu widze
nia rządu rosyjt!kiego, którego trzymał się on od 
samego początkn wojny południowo-afrykańskiej; 
cboćby jaknajwiększe były sympatye rosyjskiej 
opinii publicznej dla boerów, pomimo to interesy 

. wyższe nie pozwalają na żadne działania, które-
by mogły zachwiać przyjaźne stosnnki między 
gabinetami petersburskim a londyńskim. Rząd 
rosyjski i w przyszłości będzie przestrzegał za
sady nic mieszania się do zatargu, który z punk
tu widzenia gabinetu londyńskiego, ma wyłącz
nie charakter miejscowy. Gabinet londyński są
dzi, że konferencya w Baadze zupełnie nie do
tyc~y 8prawy transwaalskiej; z drugiej strony 
polityka rosyjska przesiąk.oięta jest dążeniem do 
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utrzymania dobrej zgody między mocarstwami; 
wskutek tego ustępują na plan dalszy wszelkie 
inne względy, zwłaszcza w chwili, kiedy jedno
myślność wielkich mocarstw niezbędną jest dla 
załatwieuia sprawy chińskiej". 

Program hr. Harrach'a. 
Członek izby panów, hr. Barrach, wzywa 

w staroczeskiej "Politik" patryotów do utworze · 
nia nowego stronnictwa austryackiego, do które
~o mogliby należeć wszyscy obywatele, dbali 
o interes tronu i monarchii, bez względu na na
rodowość, wyznanie i stan. 

. Program projektowanego stronnictwa jest na
stępujący: 1) Reforma konstytucyi w sposób, któ
ryby odpowiadał prawom i stosunkom, istnieją
cyni w pojedyńczych krajach monarchii. 2) Rów
nouprawnienie w kościele, szkole, sądzie i przy 
wyborach; 3) oparcie wyborów do parlamentu na 
podstawach sprawiedliwych; 4) kształcenie ludu 
w języku ojczystym; 5) obrona mniejszości naro
dowościowycb; 6) przeniesienie uczuć dynastycz- 
nych na całą ojczyznę, której widomą głową jest 
cesarz; 7) równe starania o podniesienie dobro-

. bytu materyalnego każdego z krajów koronnych; 
8) język niemiecki ma pozostać językiem wojska 
i władz centralnycb, we wszystkich szkołach jed
nak należy udzielać nauki drugiego języka kra
jowego; 9) krzewienie patryotyzmu austryacki€go, 
miłości dla naroduw bratnich i wzajemnego sza
cunku; 10) nieubłagane zwalczanie wewnętrznych 
nieprzyjaciół Austryi; 11) podnie!lienie siły po 
datkowej, naprawa doli klas pracujących, troska 
o wychowanie religijne; 12) popieranie postępu 
.oa każdem polu; 13) wszystkie te cele mają być 
osiągnięte przez utworzenie w radzie państwa 
większości, składającej się z patryotów, hez róŻ· 
nicy narodowości i wyznania, n~ drodze kompro
misów i pod kierownictwem rządu, w którym po
winny być reprezentowane wszystkie ludy mo
narchii. 

Przeprowadzając taki program, możnaby 
Austryę wyrwać z ódmętu i oprzeć jej byt na 
trwałych podstawach. Ma on tylko tę wadę, że 
nie zgodzą się nań ani niemcy liberalni, ani też 
czesi·. Pierwszym nie wystarcza język niemiecki 
w ar~ii i urzędach centralnych, drugim i tegu 
za WIele. 

Ił E KRO L O G I A. 

ś.tp. 
EDMUND 

Koźmiński 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej 

po krOtkich lecz ciężkich cierpieniach, zakończył 
życie dnia 1 Fażdziernika 1900 r. przeżyw8zy 

lat 30. 

W smutku pogrążeni koledzy, zapraszają krew
nych, przyjacil)ł i znajomych na wyprowadzenie 
zwło k ze szpitala Czerwonego Krzyża w Śr6dę 
d. 3 Października r. b. o godz. 41/~ na cmentarz 

Zarzewski. 

Telegramy. 
Petsrsburg, 1 października. (T. A. R). Jego 

Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan i Jej Cesarska 
Mość Najjdniejsza Pani z Najdostojniejszemi 
Dziećmi raczyli w d. 17 (30) września przybyć 
do Sewastopola. 

Petersburg, 1 października. "Pra w. wiest. " 
d(~nolli: P?jawiające się. w prasie ~agranicznej 
WIadomOŚCI o przyłączemu MandżurYl do Rosyi 
są pozbawione podstawy. ' 

Tlentsin, 1 października_ Hr. Waldersee przy
był tu po południu. Na dworcu stała warta ho-
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norowa, złożona z wojsk sprzymierzonych. Dwo
rzec przyozdobiony był flagami niemieckiemi, ro
syjskiemi i francuskiemi. U wagę zwracał brak 
flag angielskich i innych sprzymierzonych. 

Berlin, 2 października. Własnor~czny list 
cesarza Kw~ugsu do cesarza Wilhelma, datowa· 
ny z Tajuenfu 25 z. m., wyraża głęboki żal 
z powodu śmierci posła niemieckiego, donosi 
o uczczeniu gr')bu zmarłego i prosi o rozpoczę
cie rokowań pokojowych, które oby doprowa
dziły do trwałego pokoju. 

Wiedeń, 2 października. Tutejsze poselstwo 
japońskie zaprzecza, jakoby wraz ze zmianą ga· 
binetu zmieniła się i polityka japońska w spra· 
wie chińskiej. 

Paryż, 2-go października. Rosya, Francya 
i Niemcy porozumiały się co do najdrobniejszeg!> 
szczegółu w sprawie chińskiej. Wojska pozostają 
n~ teraz w Pekinie i będą z niego cofnięte do
pIero po skończeniu układów o pokój. Niemcy 
zrzekają się natomiast niezwłocznego ukarania 
przywódców bokserów, jako warunku wstepnego 
wejścia w układy. • 

Londyn, 2 października. Część prasy an
gielskiej napada bardzo gwałtownie na Niemcy 
i twierdzi, że pomiędzy temi oKtatniemi a Fran
cyą stanęła tajna konwencya w sprawach chiń' 
Rkich. . 

Londyn, 2 października. Gen. Roberts mia
nowany :wstał na miejsce Wolsleya głównodowo-
dzącym armią angielską. . 

Londyn, 2 października. Pomiędzy 64 nowo 
wybranymi członkami izby gmin znajdują się 
Chamberlain i podsekretlll'z - stanu w ministe
ryum wojny Wyndham. 

Londyn, 2 października. Oficerowie francuscy, 
amerykańsey i inni wzbraniają się oddać swoje 
oddziały pod rozkazy marszałka Walderseego, 
dopoki nie okaże się potrzeba rozpoczęcia wieI· 
kiej akcyi wojennej. NiepoI'ozumienie przybiera 
charakter groźny. 

Londyn, 2 października. Na zachodniej i po
łudniowej stronie Pekinu ukazały się silne armie 
chińskie i przybrały groźną postawę. W czasie 
najbliższym nastąpi wielka bitwa. 

Londyn, 2 października. Cesarz ogłosił edykt, 
wyrażający podziękowanie Rosyi za wycofanie 
wojsk z Pekinu. Równocześnie wyraża edy kt go
towość uczczenia grobu Kettelera. Według wia
domości z urzędowego źródła chińskiego, wyszedł 
z cesarskiego dworu rozkaz, aby pałac w Sinan
fu, stolicy prowincyi Szansi, natychmiast przygo
tować do przyjęcia dworu. 

Pretorya, 1 października. Barend Vorster, 
członek sejmu transwaalskiego zorganizował w 0-

kr~gLt Zontpausberg rzeczpospolitę. Botha udał 
się tam wraz z 2,000 boerów dla przyłączenia 
się do nowej organizacyi. 

Szanghaj, 1 pddziernika. Edykt cel!larski da
towany z Tajenfu pod dniem 25 września zazna
cza, że tron nie jest odpowiedzialny za obecne 
położenie; winni są książęta i mandaryni, którzy 
popierali bokserów. Książęta pierwszego stopnia 
Tuan gotsaihmall i Tpodriug zostali pozbawieni 
swego stopnia i urzędu. Książę drugiego stopnia 
Tuan utraci wszystkie swe urzędy i pensYę i od
dany będzie pod sąd dWOl'ski, który go ukarze 
sur~wo. Na generalnego sekretarza i prezesa mi· 
nisteryum sprawiedliwości będzie powołany Chao
sefmehia. 

SSQQQQQQS 

Rek I a m y. 

Dr. MAZEL 
po powroeie z zagr·anicy osiadł w Łodzi, jako specyalls$a 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 popołndniu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-0 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Kowalewski z Płocka - Herman 

z Rawy - Lifszyc z5Rogaczewa - Szwacer, Freidensohn 
i Maślajew z Warszawy - Gidde z Ozorkowa - Kisie
lew8ki z Burzenina - Jackowski z Piotrkowa. 
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KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA N2 86, 

przyjmuj j w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
tażnięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. I 

. . ŁÓDZKIE I 
Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I 

Przejazd Hl! 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 
I. Przyjmuje zapisy na członków: 

a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za

twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
II. . Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 

postronnych, na różne terminy w sumach dowolnych począw
szy od 10 kop. do 500 rubli i płaci od wkładów beztermino
wych 4% 

Od wkładów za 7-dniowem wypowiedzeniem 41/ 2% 
Od wkładów za 3 ch miesięcznem wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za roczne m wypowiedzeniem 51/ 2%, 

III. Udziela pożyczki czł(\nkom za poręczeniem na termin 
niedłuższy nad rok do wysokości rb. 250. 

IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro
centowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 

Procenty od wkładów nie podlegają opłacie podatku dochodowego 
od kapjtałów pieniężnych. 

Wszelkie obroty pieniężne z Towarzystwem uskuteczniają się na 
Zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świat od 
godziny 10 rano do 2 popołudniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. <d-16 -

--

Zakład naukowy męzki, kurs 5-letni 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska .M 121 vis-a· vis ul. Nawrot 

Lekoye 20 alerpnli. Za]!i!! uczniow oodzlennie. Kierunek filologicz~y i realny, 
a zatem przygotowuje się dzieci do pierwszych trzech klas gimnazyum, szkOl: 

handlowyoh, realnyoh, wyhzeJ rzemieŚlniczej I eto. 856-d-21 

~ ... :...... . ••••••• ~ •••.•• 
FABRYKA KAMIENI Ml YŃSKICH 

OltAZ 

ZAKŁAI;J DLA BUDOWY MŁYNÓW • 

Lipowa ND 36~~OLIt ~TLlPowa ND 36.1 
Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. ToczalnikI w różnych 

rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko
lerganki. Blachy stalowe dzillrkowane (sztancowane). Blachy tarkowe. Pasy 
skorzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wozki do worków i towarowo Mosiężne . I 
i żelazne siaiki druciane. Oskardy i uoźownikI. Kompleine ganki młyńskie. ,. 
Maszyny do dzielenia ciasta KUlly i windy. Sikawki do polewania ulic I 

I 
i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze i. j. kieraty, młocarnie, siecz
karnie, maszynki do klepauia kos eic. Płyty cementowe na chodniki, 

. które na żądanie mOllą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład 

sarni pośpiesznie. . 263-52-118 Z 
do ryflowania walcy. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej ślu-

•• Ił~. ~. 1'..,.,... .. , 
I 

KAUCYONOW ANA I 
Sala Licytacyjna i 

DZI ELNA Ni 25. 
przyjmuje w komis do sprzedąnia: 

ROl'maite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, port jery, firanki 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kucheulle, garderobę dam-
8ką i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 1452-52-43 
Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboboty jak: Garnitury salonowe i bu

duarowe, kredensy, ~zafy, pensionarki itd. Nae.zynie kllchenne, emaliowane i niklowę, 
lVauny, fortepian, cytry, maszyna do pisania, łożka żelazne, łożeczka, wozki i kolebki, 
Wyroby perfllmeryjne Brocard'a, eleganckie urządzenie sklepowe, galanteryjne wyro
by, resztki materyałow, maszyuy do szycia, rowery, skrzypce, żyrandol gazowy, ptaki 

wypchane i t. d. 

PR~EW~DNIK, 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dykta 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyl i Towarzystwa 
Kredyiowego miasia ŁodzI. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 

H. Mllbiłz, Piotrkowska 13. KsięgarnIa 
i skład Nut. poleca: WielkI wybór Ksią
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra-
wacb. 

Cukiernie. 
J. Szmagier. Piotrkowska Ni 28. Poleca 

znane z doskonałości pączki waniliowe 
i mllrzynki (czekoladowe) codzień świe
że, jak również baby petinetowe, parzo
ne i piaskowe, placki waniliowe jabłko
we i wiedeńskie, ciasika różne desero
we, Bouches des dames, PeUt fours, 
herbatniki krnche i migdałowe, cukry 
deserowe, czekoladki, owoce w konser
wie, karmelki rożne i t. d. Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, i miodo
wo-ziołowe, torty, tace ciast, kremy 
hiszpańskie i mrożone, Prince płcIe, 
Blombiery, lody i Blamauże. 

Skład piwa. 
Łódzki Skład ryskiego piwa I portern 

Waldschlosschen nI. Barcza ]i 8 przy 
Szosie Rokicińsklej za monopolem. Tele
fon: Adolf Wagner. 

Fabryka p~wozów. 
Lipiński. Ul. Skwero.wa .Ni 5. Są do sprze

dania wolanty, bryczki I powozik\.. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignaoy Kozłowski. Ulica Widzewska Ni 51. 
Przyjmuje wszelkie przeprowl\dzki po ce
nach przystępnych. Za uMzkodzenia od
powiada.Polecam się łaMkawym wzglę
dom Szanownej Publiczności. Z szacun
kiem Iguacy Kozłowski. 

Oszczędność. 

A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repllra
cyjny przedmiotów domowego gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 I MI
kołajewska 35, wykonywa ro boty bla
charskie i ślusarskie, bielenie rondli I 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotó~ mosiężnych! i bronzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych i wy
żymaczek, ostrzenie I obsadzauie noży, 
jak rownież sklejanie przedmiotow szklano 
nych i porcelanowych i t. p. Róboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

. Filia, Plótrkowaka M 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleozarnia Tum, Średnia 30, Konstant y
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa). 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel
kiego gatuuku nabiał, zawsze świeże 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie 
Ceny stałe I nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 42, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zakład reperacyjfty przyjmuje wsżel
kle reperacye narzędzi chirurgicznych 
l nozówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię

gły. Południowa Ni 8. Dokonywa wszel
kie czynności w zakres miernictwa wcho
dzące, tamże do nabycia plan m. ŁodzI. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter O~zczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Piotrkowska ]i 131. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska ]i 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty . w zakres haftu wcho
dzące. Aparała kościelne, chorągwie ce
chowe, także reperuję kościelne apara
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po
lecając się iaMkawym względom z sza
cunkiem Klara Zajde!. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe ! firanki 
za gotowkę jak również stałym kundma-

I 

7 

nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro
żnych fabryk po cenach bardzo przy
stępnych. ŁOdź, ulica Ś-go Andrzeja ]i 
10 na parterze W]lrost ul. Promena dy 

Z uszanowaniem L. Krykus. 

Ważne dla gospodyń. 
Przyjmują się zamówienia na kartofle i 
kapustę. Ulica Mikołajew8ka J-& 29, ill. 

Ni 25 w składzie masła. 

l. 
M ~~:~!~~j~~~~~'~~; E J II 
Mikołajewaka 31, parter. 

1072-36-4 

Urząd Zgromadzenia 

Starszyc~ Felczerów 
w m. Łodzi 

podaje do wiadomości pp. IUbjektów o wa
kujących miejscach pracy (kondyCJach), 
jako też I prosi pp. pryncypałów o zgła
szanie się z podobnemi zapotrzebowa.nia
mi do kaneelaryi Zgromadzenia w dniach 
<1 i 19 każdego miesiąca ód g. 2 do 5 po 
południu a w nagłych potrzebach każdo
dzienuie procz świąt, w czem Urząd po
średniczy bezpłainie. 

St3l"szy Zgromadzenia W. Ostrowski. 

Dr I m~Q, G~lafar~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka . .Nk. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Prżyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczor. Dla pań od 5-6 po połlldniu. 
954-20-15 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy apecyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmllje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka N. 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano, 4-6 

popołudniu. 616 

Dr. Sonnenberg 
w., łącznie Choroby $kórn. 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

:'rr.yjmuje od g. 10 rano do f ppł. 
i od 3-8 popoI. 

Dentysta Roman Ritt 
od. dnia l-go lipca przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską H!1. 83, 
vis-a-vis domu W -go Petersilge. 

Zęby sztllczne z poulliebieniem i bez, 
plombowanie i rożne operacye dentystyczne 
bez hOlu przy pomocy rozweselającego 

gazn 60-6 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - II r. I od 4-7 popoł. 
w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 

Lódź, Zawadzka .Ni 4. 

Pierwszorzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie, fasony kształtne 
I wykończenie artystyczne 

399-2-2 Spacerowa Nil 31. 

·Wolant do sprzedania za rb. 120. Wia
domość ul Mikołajewska .Ni 20. 

3-lwsp 

Tapieer polrzebuy zaraz. PrzejaZd Ni 2, 
sklep. 1-1 

Korepetytor 110 chłopca klasy B. szkoły 
W-go Graczyka potrzebny. Zgłosić się 

ul. Przejazd Ni 2 sklep. 1-1 
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ZARZĄD 

Łó~kiego ~~Qzialu Towarzystwa Rosyjskiego 
Opieki nad zwierzętami 

podaje do wiadomości, te 1(14 października r. b. odbędzie się na placu "Zelinowka" 
o godzinie 8-ej rano konkurs dla dorożkar"y , m. Łodzi, w ceJu zachęty do pielęgno
wania koni i oznajomienia się z techniką przedsiębiorstwa dorotkarskiego, na którym 
za odznaczenie się będą przyznane nagrody: 

1) Za staranne utrzymanie konia i stajni. 2) Za najlepszego konia. 3) Za 
najlepszą uprząź. 4) Za umiejętną jazdę. 

Nagród ta 'dch ma być 2!. 
Życzący wziąść udział w konkursie winni się zgłaszać do 5 października n. at. 

w ceJn złotenia adresu do: 
a) kancelaryi Towarzystwa uj. Św. Andrzeja Na 5, od 9 rano do 12 w poło 
b) lecznicy pp. Warikowa i Kwaśniewskiego, od 8 rano do 6 pp.; c) opie
kuna cyrkułowego p. E. Jezierskiego, Konstantynowska ~ 24 od 8 rano, 
do 6 pp.; d) opiekuna cyrkułowego p. St. Zim mera, Ewangelicka .Ni 18, 
od 8 rano do 6 pp. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Elektrotechniczne Towarzystwo Akcyjne ~' 

! dawniej W .. Lahmeyer i S-ka ! 
; ODD~:~n'\:i~~~~~WSKI ~. ! Marszałkowska .Ni! 123. ~ 
r;Ly Budowa centralnych stacyi, kolejek i tramwajow elektrycznych, urządzanie ~ 

~ instalacyi oświetlenia elektrycznego i przenoszenia siły za pomocą ele- ~ I 
ktryczności, sprzedaż dynamomaszyn, elektromotorów i wszelkich artyku- l.ll 

~ łów wchodzących w zakres elektrotechniki. ~ 
fAY 1144-6-2 ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

HOTEL BRISTOL 
W Kielcach, 

urządzony z wszelkiemi wygodami podług n_jnowszych wymagań. 
zawierający 44 numerów. Salę balowo-koncertową. oraz łazienki 

z prysznicami Omnibus ua każdy pociąg Ceny bardzo przystępne . 
Polecam się względom Szanownej Pub liczności 

Rafał Piwowarski. --

BIDRO UNGRA Warszawa 

Alej-i Jerozolimska 84 
(róg Marszałkowskiej) 

I 
przyjmuje w 'komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. Posiada na składzie 

Meble nowe i używane. Wielki wybór Mahoni. Ceny nizkie. 

PRALNIA WARSZAWSkA CHEMICZNA, I 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA . 

zakład reperacyjno-krawiecki I 
Władysława Piętki • 

p. f. "H·ELE.A" 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon NI 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, pórtyery, dywany, meble do pra-
nla I czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
W zakres pralni chemicznej wchodzące starannif', tanio i prędko, na tądanie w 24 ro-
lidn. 66-26-25 ..... W Niedzielę i święta zakład zamknięty . S. 

r .. 

I , 

IV-klasowa pensya żeńska 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ul. Średniej Iłe 3 (dom W-go Szulca) 

Program wykładu gimnazyalny: Konwersacya w językach obcych: niemieckim i 

,,,,, .. kim. m=.",k., 'pl.w I ",,,. Lo",y. '"'p'''''' Z.ploy" .. nl, w lo-I 
I kalu penijyi codziennie od 9 - 3 i od 5-7 wieczorem. W niedziele I święta 

od 4 - 5 popołudniu. Dlieci przyjmują się od lat 6. -

Feliks Krzyżanowski 
Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany przez Konserwatoryum war
szawskie, 
mieszka 

ul. Piotrkowska Nr. 132 
mieszkania N.! 31. 1020-26-2 

'Pokój do wynajęcia 
z oddzielnem wejściem przy familj i. Wla
domoM. na miejSCU ul. Ewangielicka 17 m. 
4, od 3 do 6 codziennie. 3-3 

~AKŁAD MA~AR~KI 
JOZEFA GORSKIEGO 

PlOT RKOWSKA 103. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
malarstwa wchodzące sumiennie i aku
ratnie, po cenach normalnych, z czem 
poleca się łaskawym względom pp. fa-

brykantów i obywateli. 

Z szacunkiem J. Górski. 
Przyjmuje wszelkie szyldy. 

Poszukuje 8ię 

Zdolnego kuczera 
nietonatego, władającego 'rosyjskim języ

kie II. Ul. Mikołajew8ka .N2 9, m. 3. 
3-3 

Prośby na Najwyższe Imię 
i do ' w8zystklch bez wyjątku władz oraz 
osób, przepisywania i tłomaczenia usku

~ecznlają się w mojem 

Biurze próśb i zataleń 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do
mu )i 88 m. 18 a z ulicy MikołajewBkiej 
36, gdzie zjazd sędziow pokoju. Dla bie

- , dnych od 8 9 bezpłatnie 
60-47 N. M. Szapiro. 

--= 
Poawójnej buchalteryi 

wykłada gruntownie 

I. MANTINBAND 
konceByonowany naucEyclel buchalteryi. 

Ulica Cegielniana .M 61 m. 37. 
Przyjmuje od 12t-2 pp. i od 7 do 8t w 

Dla składników 
Bprzedaje si,e bnio w Lodzi morga gruntu 
na Bzlallhecklem prawie, z domkiem mieBz-
kalnym murowanym, budynkami gospodar-
czemi I ogrodem przy torze kolei obwodo-
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 
"_.~."~--,,,,-,,,,,,-,,,,,,,,,,,,,- ~.,,,"-..-....... ,..~ ... ) 

Egzystująca od lat IO-eju w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftów i z~aozenia bielizny 

D. MA~URKIEWI~~~WEJ 
Ul. Przejazd N: 12, m. 14 

przyjmuje wBEelkie robo~y w zakres 
haf$u wchodzące, gwaran~uje artysty-
czne wykończenie po motliwie nlz-

kich cenach. 
ralllże 'ą do 8przedanla przody haf-

łowane do koezul damekich. 

1- -
Profesor Szkoły Muzycznej 

Antoni Grudziński 
przyjmuje osoby interesowane od 

5-6 godz. po południu. 

Nowy Rynek M! 6, m. 22. 

,l(oa&OJleBO ~ełDypoIO. r. JIO)ł8b 19 C~HTII6pJl 1900 r. 

Do 8przedania jesł zaraz sklep kolonial
. no-dystrybucyjny na dogodnych warun
kach. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 

6-2 

Do wynajęcia od 1 października 3 poko
je z kuchnią. Wiadomość ul. Piotrkow

ska .Ni 192 m. 8, III piętro (oficyna). 
1158-d-21 

-----------------------
Do wynajęcia od 1 patdziernika miesz-

kania składające się z pięciu, trzech, 
dwóch i jednego pokoju z kuchniami, wo
dociągiem i zlewem. Sklep narożny z mie
szkaniem i piwnicą. Ul. Pańska la. d-29 

Do wynajęcia 4 pokoje, kuchnia, przed
pokój z w8zeJkiemi wygodami. Ulica 

Św. Andrzeja )i 46, wiadomość u stroża. 
3-.3 

Freblówka z patentem ponukuje posady 
w miejscu lub na prowincyi. Oferty 

w redakcyi lIRozwoju" pod lit. A. K. 

Jeden lub dwa frontowe, umeblowane po-o 
koje zaraz do wynajęcia. Ul. Koustan-

tynowska .M 18 m. 5 front. 3-2 

Kilka pokoi umeblowauych natychmiast 
do wynajęcia. S. H. Ciesielski ul. Be-

nedykta .M 35. 6-.6 

Młoda o!oba z4-klalowem wykQzłałce
niem poszukuje miejlca kaarerki. Ofer

ty w redakcyi "Rozwoju" pod lit. X. Y. 
1l06-0-d. 

Nauka języków uowocEesnych. Wyucza 
się gruutownie języków nowocze.nych, 

dwa języki do wyboru w kilku miesil\cach. 
Tamze udziela profesor konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka ~ 7 m. 9. 914-5-5 

Osoba zuająca krawlecczyznę pOlZukuje 
miej8ca w domach prywa~nych. Oferty 

w redakcyi "ROZWOjU" pod li~. H. K. 

Obiady go .podarskie w domu prywataym 
po 30 kop. 'Ulica Stefana .Ni 5, m. 4, 

I piętro. d-5 

P oszukuję stałego zajęcia. lub przyjmuję 
prace na godziny Władam trzema ję-

zykami krajoweml i znam buchalteryę· 
Oferty pod' literaml S. W. R. 5-4 

pokoj z kuchnią ,do wynajęeia od 1 paź-
dziernika. Ul. Sra dnia )i 31 m. 24, I-sza 

piętro. d-6. 

przystąpię jako wspOlnlk z udziałem w 
pracy i kapitałem do 10,000 rb. do in-

teres u w Łodzi. Blitszych szczegółów za-
sięgnąć można w sklepie W. Bąkowska, 
Piotrkowska 43. 12-12 

piękny duźy pokój z osobnem wejściem 
do wynajęcia. Konstau~ynowBka 5 m. 7. 

3-.2 

piekarnia egzystująca lat 20 d ,) wynaję-
cia zaraz na dogodnycQ warunkach. Kon-

dtantynowska .Ni 56. 5-.1 

Rolnicze l wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńtlkich I narzędzi młynarskich Karola 
Asi, Lipowa .Ni 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn I narzędzi rolniczych H. Cegiel-
Hkiego w Poznaniu. 701-85-d. 

W olant do sprzedania. Podleśna }@ 9. 

Zaginęła karta poby~u ua imię Szczepana 
Molińskiego, wydana z gminy Raszew. 

3-3 ._-
Zaginął pies wyżeł wabiący się Mi lOS, 

maści białej. Znalazca raczy go odpro-
wadzić na ul. Widzewską l'& 71 do Figur-
skiego. 3-4 

Zdoli:e staniczarki I podręczue potrzebne. 
Piotrkowska 92 m. 75. d. 

Zaginął paszport na imię Wincentego 
-.JŁuczaka, wydany z gminy Rokicie. 3-2 

-
Zaginęła I<arta pobytu na imię Ignacego 

Barczyńskiego wydana z gminy Rado· 
goszcz. 3-2 

Zagiuęła karta. poby~u na imię Jan Sko-
niec1,ny wydana z gminy Staw. 3-2 

-
Zaginął paszport na imiEI Anny Stępnjew-

.Jakiej, wydany z gminy Tullszkow 3 2 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Autoui 
Kabat, wydau:, z gminy Chojny. 3-2 

---l pokoj na 2 piętrze od frontu, 1 pokój 
na Ił piętrze do ~ynajęcia ZU.l7. przy ul. 

Skwerowej }@ 20 wpr08~ ogrodu. 3-.2 

Redaktor i Wydawca W. CuJewlki W dnklr.~ .,RozwoJu," PiotrkoWlka • 18 
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